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ODOŁ PASTA DO ZĘSÓW 


E 


ODOL mypetko DO ZĘBÓW 


PRZODUJĄCE  JRODKI, `z 
DO PIELĘCNOWANIA ŁEBOW 


ODOL CSA. LWÓW 


feikiewicz zamierza 
pozostać 


na stałe w Ameryce 


NOWY JORK, 23 lutego. (Tel. 
wł. „Głosu Porannego“), — Petkie 


"wych lekkoatletów — studentów 
uniwersytetów h. 
Jetkiewicz prowadził bieg od stafa 
tu do samej mety, zwyciężając w 
czasie 8 m. 50 sek. co stanowi no- 
wy rekord Polski, Jako drugi 
przybył do mety Lerner, będąc 70 
vir, w tyle. 

W sportowych sferach stolicy 
rozeszła się wczoraj Sensacyjna 
pogłoska, że Petkiewicz, przeby- 
wający obecnie w Ameryce ma 
zamiar zrezygnować z powrotu do 
Polský i osiedlić się na stałe w Sta 
aach Ziednoczonych. 


Rozłam wśród 


konserwatystów 
angielskich 
LONDYN, 23 II. (PAT). Wła 
ściciele dwuch największych 
dzienników angielskich: lord 


Beaverbrook, własciciel „Datlęj. - 


Express“ i lord Rockrother- 
mere, właściciel „Daily Mail" 
przystąpili do utworzenia nu- | 


wej partji politycznej pod naz- 


wą „United Empire Party (Pat- „kóistgó przez gajowego tegoż lecz interwencja policji zapołne 


tja Zjednoczonego Imperjmn). 
Twórcy tej partji zgtomadzi- 
li w niej wielu młodych działa- 
czy konserwatywnych, niezado- 
wolonych z obecnego kierow- 
nietwa i metod działania parti 
konserwatywnej. 


Sirejk krawców 

proklamowany w stolicy 

WARSZAWA, 22 lutego. (WIP). 
— Dziś proklamowany został w 
Warszawie strejk pracowników kra 
wieckich z powodu redukcji pracy 
na skutek dającego Się odczuwać 
w przemyśle kraw'eckim kryzysu. ' 
Pracownicy wysuwają ponadto 
postulat usunięcia wszy tkich pra- 
eowników z prowineji, którzy Kore 
kurują z krawcami warszawskimi. 


A 
a 


Z Warszawy donoszą: 

Polsko - niemieckie rokowa- 
nia handlowe weszły -w sta- 
djum końcowe. W sprawach za 
sadniczych osiągnięto już poro- 


alema 25 Śroszy 


tu mierogacizny z Polski do 
Niemiec. Ta ostatnia zwłaszcza 
sprawa jest przedmiotem najży 
wiej dyskutowanym. Niemcy do 
magają się bowiem, by cały kon 

zumienie. Obecnie toczą się 0-|tyngenkt nierogaeizny przejmo- słatecznym nadzorze weteryna- 
brady nad pewnymi szczegóła-| wał w Niemczech specjalny syn 
mi, a więc nad układem w Spra | dykat, 
wie żeglugi (chodzi tu o nada- | znacznie możliwości konkuren- 


przez co zmniejszą się 


wych. 
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w bieżącym tygodniu oczekiwać należy zaksńczenia parżraktacji 


Świnie bite kierowane 


Zakończenie pertraktacji i o» 


mają być wyłącznie do fabryk statecznego zredagowania teks- 


przetworów mięsnych, Stano- 
wisko swoję motywują Niemcy 


pogłoskami o rzekomo niedo- 


ryjnym w Polsce. 


wano do Warszawy z Niemiec! 


| 


tu spodziewać się nalcży w cis 
gu tygodnia. 


BERLIN, 23 IL (PAT) Liga 
obrony praw człowieka na dzi 


chwaliła jednogłośnie rezolucję 


nie pewnych  koneesji niektó |cyjne naszego eksportu. Poza- rzeczoznawców przemysłu ma- zą przyjęciem umowy likwida 


rym linjom niemieckim), dalej|tem zgadzają się Niemcy 
nad ustaleniem kontynentu | przywóz świń żywych a a pw a de | 


węglowego i nad sprawą E E cd OB da S s do rzeźni w miastach porio- 


w 10 ro5znicę odzyskania Bałtyku 


_ GDYNIA, 23 II. (PAT). Pod; 
protektoratem p. prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego, marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego i ministra 
przemysłu i handu inż. Kwiat- 
kowskiego, jako honorowych o 
bywateli miasta Gdyni odbyła 
się tu w dziesiąta rocznicę od- 
zyskania Bałtyku ogólno pol- 
ska manifestacja morska, 

W uroczystości wzięli udział: 
pan minister Kwiatkowski, ja- 
ko reprezentant pana prezyden 
ta, szef kierownictwa marynar- 
ki wojennej komandor Swirski. 
jako przedstawicieł marszałka 
Piłsudskiego, marszałek senatu, 
prof.Szymański, ks. biskup Do 
minik, - sufragan chełmiński, 
pos. Podoski, członkowie komi- 
tetu budowy pomnika  Zjedno- 


Mord za wiązkę chrustu 


'Bestjalski czyn galowego . Goleza 


z AREK donoszą: . i 

W dniu wczorajszym las ma- 
jatku- Stropiszyn, pow. kaliskie 
jgo był terenem zabójstwa. dó- 


majątku, Bronisława Goleza. 


Golez, przechodząc lasem, u- 
słyszał trzask łamanych gałęzi 
i podkradłszy się Bliżej, zauwa: 
żył. dwie kobiety, zbierające 
drzewo na opał. 


Były to mieszkanki pobli 
skiej wsi. siostry Zuzanna Waf- 
czakowa i Marja Olszewska 
Gajowy usiłował obie kobiety|__ 
odprowadzić do majątku, celem 
ukarania „ich, lecz te stawiły 
czynny opór. 


Podczas bójki, która 4 oda 
„gajowy wyciągnął rewolwer 
dał dwa strzały do kobiet, zali- | 
jając na miejscu Walczakówą 1| 
raniąc ciężko jej siostrę. Po do 
konaniu krwawego czynu Go- 
łez zbiegł, lecz został nięty 


szenia. Ziem Polskich w Gdyni 
It. 

Po nabożeństwie przed pa- 
nem ministrem  Kwiatkowskim 
i komandorem Swirskim odby- 
ła się defilada. 

Po defiladzie udałi się zebra- 
ni nad brzeg morza na uroczy- 
stą akadem ję. 

Po szeregu przemówień prze- 
mawiał minister Kwiatkowski. 

Następnie przemawiali mar- 
szałek senatu prof, Szymański, 
pos, Podoski (w imieniu ziem! 
wileńskiej) i in. 

Akademję zakończono hym- 
nem „Nasz Bałtyk“ i odegra- 
niem fanfary „Virtuti Militari“. 

Wieczorem © godz, 9.40 p. 
minister Kwiatkowski wraz z 

marszałkiem Szymańskim odje- 
chali do Warszawy. 


'przeż wieśniaków; zaslatmowa: 
nych strzałami. 

Wieśniacy usiłowali dokonać 
nad nim krwawego samosądu. 


gła temu. 

Goleza aresztowano i osadzu 
no w więzieniu. ' 
YDP ZEE EZ 0 POZZO EW OOZCEE ZPO 


Jak hędą wydawane); 


koncesje na budowę 
kolei 

WARSZAWA, 22 lutego. (WIP). 

Dziś min. komunikacji wn'osło 
da  kancelarji sejmowej projekt 
ustawy. © wydawaniu: konce'Ń. na 
budowę i utrzymanie kole', Usta- 
wa reguluje sprawę towzrzystw, 
mających uzyskiwać podobne kon- 
cesie: Koncesje prywatne dotyczą 


loj Kolejowych. na -mniefszych 
cdłegłościach, kolejek _ dojazdo- 
wych £ t d 


M 
Tissari Oon RRAŃ 


| 
| Na dzisiaj (poniedziałek) wez Siejszem walnem zebraniu yt- 
| 
| 


na [szynowego i elektrotechniczne-' 


go, a to celem wyjaśnienia pew 
nych spornych kwestji, 


Wczorajszy . projo 
si następujący „w 
wiony władzom państwowymi i pre 

rydjum B. B. przez jednego z miesz 
kańców pow. kołomyjskiego. 

Do Bezpartyjnegoo Bloku Wst 
pracy z Rządem w Warszawie, 
RACHUNEK WYDATKÓW WY- 

BORCZYCH. 

1. Wydatti zrobione z polecenia 
p. wojewody Morawskiego, w celu 
rezbźcia partji U. N. S. i przyłącze 
wia członków  partji U. N. S. w 
pow. peczyniżyńskim do  Bezpar- 
tylnego Bloku Współpracy z Rzą- 
dem i przedłożone p. wojewodzie 
Morawskiemu w obecności 12-tu 
delegatów, podczas audjencji za- 
wiadamiającej p. wojewodę o wy- 
miku przezemnie wykonanej pracy, 
i» jest połączenia partii U. N. S. z 
Bezpartyjnym Blokiem, które to 
wydatki p. Morawski, w obecności 
12 delegoatów mi przyznał, a nie 
i t — zł 820. 3 
| "2 Wydśtki. na przyjęcie delega: | 
tów po audjencji u p. wojewody 
i na jego polecenie, wydaiki na 
połączenie partji U. N. S. pow. Ko- 
łomyjskiego z Bezartyjnym Blo- 
kiem, koszta podróży, noclegi, wy 
żywienie i utrzymanie żale 
ków,  aegoftatorów wyborczych; 
szczegółowe rachunką  potwierdzo- 
nę przez Starostwo w Pecqniżynie 
i zbądane przez pol. państwową, 
złożone p. naczelnikowi Pałasrewi 
4 przez p. Pałasza przyznane, 2 
nie wypłacone — zł. 800. 

3. Utrzymanie mole od dnia 4 
lutego do dnia 10 lutego 1930 ro- 
ku w. Warszawie, licząc dziennie 
no zł, 25 — zł. 250. 

4. Kolej z Ko'omyl do Warsza- 
wy i z powrotem klasy 3.ej pocią- 
gołem pośpiesznym zł. 110. 

Rszem zł, 1,980. 

Na konto tezo rachusku otrzy- 
malem: 


yts- 
ysis 


i| Echa ka w Gdyni| Echa wvborów do = 


cyjnej I zawarciem traktatu hae 
dlowego z Polska. 


SuN 


tirosiy 


Fturosty w Peczyn:ż) 


2) Où p. 
nie zł. 25. 

3) Od p. naczelnika Pałaszą zł 
15. 

4) Od p. siarosty w Peczyniży« 
nie, na skutek swej pierwszej it- 
terwencji z Bezpartyjnego Bloky 
w Warszawie zł. 300. 

Razem zł. 740. 

Zatem do wyrównania pozostaje 
zł. 1240. 

Słownie tayon tysiąc dwieście 
czterdzieści). 

Warszawa, dnią 13 lutego 1930 v 
Podpis. 
e E 

Dokument powyższy „Robotu'k* 
zaopatruje w żądanie, by mini ter 
spraw wewnętrznych,  Józowski, 
przeprowadził w tej sprawie Śledz 
two, któreby musiało albo ustalić 
bezpodstawność pretensji owego 

pana, albo też - pociągnąć za Sobą 
odpowiedzialność „karną. „jerzędni- 
ków, wymienionych w „rachanku“, 


Dalsze protesty 
-rozpatrzy sąd najwyższy 


Z Warszawy donoszą: 

Jak wiadomo, sąd najwyż 
szy unieważnił dotychczas wy- 
bory do sejmu w dwuch okre 
gach,t. j. sandomierskim i tuc- 
kim. Następnie rozpatrywane 
będą protesty przeciw wyborom 
sejmowym w okręgach: Biały- 
4| stok, Kowel, Krzemieniec, Lida, 
Nowogródek, Ostrów i Wilno. 
oraz przeciw wyborom do se 
natu w województwie nowo- 
grodzkiem. 

„Dzień Polski* przypuszcza 
że bardzo  prawdopodob"e« 
jest - unieważnienie wyborów “n 
okręgu lidzkim, prasa zaś ży 
dowska sądzi, iż tak samo ma 
sie rzeczy w Okręgu kowelskim 


3. II — GŁOS PORANNY — 1930. 


GŁOS Z ZA GROBU 


Amundsen © Nobilem 


Depésze przyniosły włado-|Gdy po nieudanym locie samo-|kował, gdyby Nobile nie był tak ` cerem armji włoskiej i żąda o- 
mość, że zamianowana przez lotem do bieguna Amundsena i bezezeinym, aby uzurpować dla kazywania mu szacunku należ- 


Mussoliniego komisja w sprawie 


Ellswortha prasa doniosła, że 


ekspedycji Nobilego na biegun Amundsen planuje nową wypra 


północny, zdecydowała się na- 
reszcie, po półtorarocznem ba- 
daniu wydać opinję, potępiają- 
cą sposób, w jaki Nobile zorga- 
mizował ekspedycję i jego de- 
zercję z pomiędzy rozbilków 
wbrew ogólnie obowinzującej 
na morzu zasadzie, że konien- 
dant ratuje się ostatni, Dla świa 
ta cywirizowanego sprawa ta 
była jasną oddawna, O tym py- 
pilku Mussoliniego, który pija- 
ny ruszył do bieguna, a po ka- 
tastrofie uratował się pierwszy. 
pozosławiając załogę na pękają 
cej krze lodowej, którą lada 
cieplejszy podmuch wiatru 
mógł roztopić i pogrążyć rozbit 
ków w falach oceanu opinja pù 
bliczna wyrobiła sobie odrazu 
sąd, oparty na faktach. Gdyby 
ktoś miał jeszcze jakieś watpli- 
wości co do charakteru tego pn 
na, noszącego „na pośmiewisko 
sprzeczne z naturą nazwiska” 
(Nobile, znaczy sziachetny), to 
rozwiałaby je książka, napisa- 
na wprawdzie w roku 1926 na 
dwa lata przed katastrofą „lta- 
lji“, ale wydana dopiero pod 
koniec 1929 r.; głos z za grobu 
prawdziwego bohatera podbie- 
gunowego, Roalda Amundsena, 
który zginął, chcąc nieść ratu- 
nek wyprawie Nobilego, 
Amundsen nie pisał, aby ko 
gokolwiek oskarżać, Opisywał 
w swej książce dzieje swoich 
długich walk o zdobycie obu bie 
gunów i przy tej sposobności 
odparł przechwałki Nobilego, 
który ogłaszał w prasie, że 
przelot nad biegunem w maju 
1926 roku jest jego wyłączną 


wę do bieguna balonem stero: 
wym, ale nie ma na to fundii- 
szów, a środki bogatego amery- 
kanina Ellswortha, który finan 
sował poprzednią wyprawę, są 
wyszerpane, Mussolini postano 
wił z wyprawy do bieguna zro- 
bić przedsięwzięcie reklamowe 
faszyzmu włoskiego. Amundse- 
nowi zaoferowano do rozporzą- 
dzenia sterowiec pod warun- 
kiem, że cała ekspedycja będzie 
się odbywała pod wioską flagą. 
Amundsen to aroganckie żąda- 
nie odrzucił stanowczo; nie zgo 
dził się na ło, by Włochy za pie 
niądze kupiły sobie chwałę zdo 
bycia bieguna i eskamotowaly 
do swoich celów propagando- 
wych wieloletnie wysiłki naro- 
dów północnych, okupione ży- 
ciem tylu anglosaskich i skan- 
dynawskich podróżników. Skoń 
czyło się na tem. że Amundsen 


i Ellsworth kupili przy pomocy 


norweskiego aeroklubu na do 
godnych warunkach ów stero- 
wiec, który został nazwany 
„Norge“ (Norwegja), a pułkow 
nik Nobile i pięciu innych wło 
chów weszło w skład ekspedy 
cji Nobile jako główny pilat 
Amundsen stwierdza w swo 
ich pamiętnikach, że Nobile 
nietylko nie posiadał ani jakie. 
gokolwiek przygotowania nat- 
kowego do wypraw polarnych 
ani niezbędnych warunków fi 
zycznych, ale i jako pilot. o ma- 
ło nie zgubił wyprawy. W naj 
cięższych monientach prowa 
dził „Norge Riiser - Larsen. 
Amundsen pisze doslownie 
„Trzy razy uratowała nas jego 


siebie 
mimo, że żadnych funkcji prócz 
pilota nie wykonywał, 

Swoje oficjalne stanowisk? 
głównego pilota umiał jednak 
wykorzystać, Zażądał mianowi- 
cie, by dla uniknięcia wszelkie 
go niepotrzebnego ohciążenia 
sterowca wszyscy członkowie 
ekspedycji ograniczyli swoje ba 
gaże do minimum. Żądanie to, 
jako zasadniczo słuszne, zosta- 
ło przyjęte i Nobile z rzekoma 
petanterją sam sprawdzał każdy 
drobiazg. Nietylko, że nia zgo- 
dził się, aby uczestnicy wypra- 
wy zabrali ubranie na zmianę. 
ale zażądał. aby chorągwie na- 
rodowe, które miały być zrzu- 
cone na biegunie, nie kyły wię- 
ksze od ehnstki do nosa... ze 
względu na ciężar. Żądania te 
były skrupulatnie spełnione i 
jakież było zdumienie norwe- 
gów, gdy po zrzuceniu przez £- 
mundseną norweskiej, a pizez 
Ellswortha gwiaździstej maie! 
chorągiewki, Nobile wydobył i 
zrzucił całą paczkę chorzgwi 
włoskich różnych wielkości. Na 
samym końcu przyszła ogrom- 
na flaga wielkosci paru me- 
irów kwadratowych, tak wiel- 
ka, że trudno ją było przepchać 
przez okienko, na którego ze- 
wnętrznej stronie uczepi'a się 
zamiast spaść. Zanim ją Nohile 
odczepił, wiatr tymczasem odpe 
dził sterowiec pięć mil od bie- 
zuna i olbrzymia chorągiew 
spadła też ostatecznie bynaj- 
mniej nie na biegunie. Szopka 
ła wydała się Amundsenowi i 
qhsworthowi tak śmieszną. „jak 
Wia dorosłego człowieka i ofice- 
ra“, że pokładali się ze śmie- 


45$ 


ĖS e 


całą chwałę wyprawy, | 


nego jego randze“ i ustawicznie 
musiał mu Amundsen tłoma- 
czyć, że na pokładzie „Norge“ 
nie jest żadnym włoskim ofice- 
rem, tylko czlonkiem wyprawy 
i podwładnym jej kierownika. 
Jeśli sprawa z chorągiewka- 
mi wydała się Amundsenowi ku 
miczną, to z największem obu: 
|rzeniem piętnuje jego zachowa- 
nie się przy montowaniu moła 
rów w drodze powrotnej, Gdy 
wszyscy z Amundsenem na cze- 
le pracowali z wysiłkiem, No- 
bile stał z rękami w kiesze- 
niach, nic nie mogło go skła- 
nić, aby pomógł pracującym. 
Jego ranga nie pozwalała na to! 
Oburzenie wybuchło jednak do- 
piero przy powrocie na okret 
„Seattle“. Okazało się, że gdy 
Ellsworth i Amundsen stali w 
brudnych i powalanych ubra- 
niach, gdyż zgodnie z żądaniem 
Nebilego nie mieli nie na zma- 
nę, Nobile ukazał się nagle we 
wspaniałym czyściutkim mun- 
durze pułkownika atmii wło- 
skiel; również dwaj tnni włosi 
mieli nowe mundury, Nobile 
przeinycił je mino ich eieżaru 
w swoim bagażu, mimo, iż twier 
dził, że każdy funt więcej jest 
niebezpieczeństwem życia dla 
wszystkich; w ten sposób chciał 
załogę „Seattle“ przekonać o 
swojej wielkości; był pewien. 
że błyszczący mundur zaćmy 


Calv jego charakter zaznaczył 
się jednak właśnie już w czasie 
poczstkowych ukadów. Amund 
sen pisze dosławnic: — „Praw- 
dą jest, że jeszcze przed odlo- 
tem „Norge“ Noble wziął RĀ- 
sera-Larsena na stronę I zażą- 


zunelnie brudnega Amundsena. | 


zasługą. (Riisera - Larsena) przytomność 

W rzeczywistości zaplątał się| umysłu od katastrof, w które 
Nobile do wyprawy Amundse-|nas popchnęła nerwowość i 
na ną biegun tylko za pienią- brak panowania nad sohą Nobi 


dze faszystowskiej propagandy. lego, Nie byłbym tego wzmian- 


(chu, ku wielkiemu gniewow: dał od niego słowa honoru, że 
fanfarona. w razie przymusowego lądowa 

Gniewem  wybuchał Nobile nia na lodzie, norwegowie nie 
podczas wyprawy często. Usta- porzucą wiochów w nicszczę- 


ANATOL MEMORSKI 


Prezeni urodzinowy 


Gdy Deładier, dyrektor towarzy- 
btwa handlowego „Ibis“ szedl 
przez korytarze, zatrzymał się 
przed lustrem ściennem. Nowe u- 
branie, dostarczone mu dziś przez 
krawca, niezupełnie go radawala- 
ło. Pod kołnierzykiem tworzyła 
się latda, a lewa pacha „pita“, De- 
Jadier był pod tym względem szcze 
gólrte wrażłiwy. Ruszył dalej, gło 
$no wysyłając krawca do wszyst- 
kich dłabłów, poczem w złym bu- 
morze sładł przy swem biurku, 
przeglądając pocztę, 

Jeden a listów wywołał zmar- 
fzczkę na Jego czole. Podniósi słu 
chawkę ( rawezwał do siebie kie- 
rownika działu, Gdy ten się zławił, 
Deladjer milczące, podał mn list. 
Kierownik działu szybko przebiegł 


— Czy nie mógł pan wysłać 
dzielniejszego? Właśnie tego idio- 
tę musłał pan wybrać! — przerwał 
wresze'e Deladier milczenie. 

— Miałem nadzieję, że Primier 
to załhtwi — tłumaczył się kierow 
mik. Deladler pokiwał głową. 

— Niema celn, aby on tam Jesz- 
cze zostawał, odwołaj go pan ma- 
tychmiast. Człowiek ten wogóle 
pobil na mnie wrażenie bardzo ogre 


niczonego; nie zauważam w nim 
żadnych pozytywnych zalet! 

— Jedną ma w każdym razig — 
%ękną żonę. 

Telefon przerwżł tę rozmowę. 

í e. è b 

Pół godziny przed zamknięc'em 
biura Delad'er opuścił Swój gabi- 
net Wychodząc, zauważył jakąś 
damę, to też szybko zbiegł ze scho 
dów 1 dopędził ją, Odwróciła się, a 
wtedy zauważył delikatny owsl 
twarzy | ślicznie zarysowane ka- 
pryśne usta, 

tt e 

Oboje epuśc'li małą rest?uracyj 
kę, gdzie człowiek czułe sżę ponie- 
kąd ochronłony od niepożądanych 
spojrzeń | Deładier zaproponował 
«dprowadzenie do domu nowej zna- 
jomej, która mu się coraz bardziej 
podobała, Wino, bf kość jej ciała, 
poczucie łatwego, do n'czego niezo 
bowiązującero zwycięstwa, wpra. 
wiło go w lekki, wesoły humor. Na 
wet opór, na który natrafil przy 
pierwszych próbzch zblłżenła w sa 
mochodzie, nie odebrał mu odwagł 
— uwzżnł ro za obaw dobrego 
sm”ku swej towarzyszki. 

Za szybą  mzlaczyły 
drzew... 

— Możebyśmy wy”efll I nrze- 
"zh risszo przez park? To fn* ne 
daleko — zaproponowała kobieta. 

Wyaiedy i passii drózs pamie- 


sylwetki 


dzy drzewami, W oddali świeciły 
nisliczne światełka, 

Nagle zaszumiały korony z Iiści. 
Pierwsze krople deszczu.. Zamten! 
ty S'ę szybkę w ulewny de”zcz, I 
gdy Deladier z trudem chwytając 
powietrze, ciągnął swą damę } do 
padł do jakiejś brzmy, byt przemo 
czony do ortatniej nitki. 

— To moja wina, teraz się pan 


puścić, mus] pan pójść do mnie. 

Delzdiera nie trzeba było długo 
namawiać, 

s. 

Małe mieszkanko, w którem sk 
wkrótce znalazł, było urzyńtone 
w mty małomieszczzń ki sposób. 
Pomimo lekkiego sprzeciwu Dela- 
dier zot} wpakowzny w mikki 
pyjamę, trochę za luźną, s w n$ę- 
dzyczasie miało się wysuszyć jego 
ubranie, Podczas gdy uprzejma go 
spodyni zajęta była w kuchni pra- 
*owaniemt ubrania, Deladjer fa- 
siadł wygodnie w miękkim fotelu. 
Przez chwilę wydawało mu się, iż 
nie Jet dyrektorem „Ibiłsa*, lecz u 
| rzędnik'em tel firmy I właśnie wró 
leil z pracy do domu, Naprawdę 
przygoda robiła się coraz przyłe: 
mniejsza 1 bardziej otiecująca. 
Przymknał oczy.» 

Ale włeśnię w chwn* Hasfv roz 
mwa PMóra stawołą się ror”z in- 
tymnie*sz?, a trenetą punk* ku'm'- 
nzcyfny, dał się słyszeć z nrzeń- 
pokoft zmer kluczą. wsadzanego 
w otwór amke 


przez cbi, — powtarzała zmartwło- 
na kobieta. — Nie mogę pana tak 


— O mój Boże — mój mąż! — 
szepnęła pobladła kobieta. 

Deladier nie mógł subie później 
przypomnieć, jakim spoobem zna- 
lazł sę szybko w małej komćrce 
w kuryłarzyku za pokojem jadal- 
nym. 

s e . 

W zupełnej ciemności, nie rusza 
jąc się z miejsca, aby się nie zdra- 
dzić, Deladier wyubrażał sobie roz 
wiąztnie tej sytnmacji, w którą 
wpadł, Czas mijat Ból w nogach 
stawzsł się nieznośny. W mieszka- 
niu portszano "ię i rozmawiano. 
Nie mógł rozróżnić stów, ale wyda 
walo mu się, Że głos męski jest 
mu znany, 

Potem zapanowała e'sza... Zbli- 
żyły się ciche kroki, cicho otwo- 
szyły się drzwi. 

— Szybko, tylko *zybko! — sze 
nnęła kobieta. Poociągn'ęty przez 
nią, bez szmeru, do tał się na pal- 
cach przez pokój fadztny do drzwi 

wyłóciowych.. Jeszcze parę wysił- 
ków i niebezpieczeństwa było już 
noza n'm. 

Zupełnie wyczerpany oparł się o 
poręcz schodów... 

s $ 

Na początku godzin biurowych 
zameldowano Deladierowi, że zgod 
nie z jezo poleceniem  wezweny 
telegraffczn'e Pruner hi wróc”. 

— Koż mu ran dh m*fo arzufść 

— pdnowtdzieł dyrektor Í nrzypa 
| de do łednero z owych Sus 


rowych kazań, nrzed któremi deże| 


U jego podrładni. 


BANIE 


dbające o swo) cerę | pragnąca 
zachować świeżość | urok mło» 
dości stosują: 


Krem Abarid 


Najodpowiedniejszy do twarzy, przy- 

gotowany na miodzie i wyciągu z lilji 

białej, Krem Abarid usuwa zmarszcz: 

ki, zapobiega tworzeniu się nawych 

i nadaje twarzy świeży młodzieńczy 
wyg.ąd. 


Puder Abarid 


Hygieniczny, © subtelnym zapachu, 
niewidoczny, nie zawiera metali, nia 
psuje cery i nadaje jej matową białość. 


Mydło Abarid 


Neutralne, przygotowane na najdeli: 
katniejszych tłuszczach, nadaje się 
nawet do bardzo wrażliwej cery. 


Otrąbki Abarid 


Niezastąpione do mycia twarzy, szyi 

i biustu, oczyszczają pory skóry, po” 

budzają transpirację, zapobiegają two- 
rzeniu się pryszczy i plam. 


SKŁAD GŁÓWNY; 


Pamana „Periecfion” 


Warszawa, Szpitalna 10, 
Marszałkowska 85. e 


66-1 
Abt 46 109046060000600%0903 
Faktem, że ten człowiek byl 


zdolny przypuścić, że ludzie na 
szego pokroju mogą być tak 
nikczemni, aby podobne słowo 
honoru było potrzebne, zdradza 
tylko jego własny charakter“ 
Amundsen pisał te słowa w ro 
ku 1926. 


W dwa lała później Nobile 
czynem udowodnił, że jest w 


slanie porzucić w nieszczęściu 
nawet własnych rodaków. Osą: 


dził norwegów według siebie. 

I dla ratowania takich ludzi 
zginął człowiek i uczony tej 
miary, co Amundsen. „Achilles 


wicznie powtarzał, że jest „ofi- ściu, aby się sam! ratować. — | zginął, a Tersytes żyje". 


ATEA CEEE EEE O Oj 


Na kurytarzų zakaszłał ktoś 3 
szacunkiem u drzwi. 

Delacier spojrzał i w pierwszej 
chwili nie mógł czegoś zrozumieć 
Człowiek, który przed nim stał, 
miał jak'8 nowy rys — a przytem 
coś niewytłumaczenie znajomego” 
Nagle zrozunsał: ten Prunier nos? 
jego nowe ubranie!.- 

Milczenie przedlużało się. Dziwe 
nie rezowate oczy urzędnika, któ- 
re nadawały mu wyraz chytry Í 
podstępny, wydawały się dziś De 
ladlerowi szczególnie ironiczne. 

— Tak, dobrze, — przerwał 
wreszcie milczenie Deladier i prze 
rzucał leżące na stole paplery, — 
jestem w tej chwili zajęty i wezwę 
psna potem jeszcze raz do siebie, 

Gdy znowu został sam w poko: 
ju, zerwał się z fotela i zaczął bie 
gać tem i z powrotem, 

— Co to za bezczelność! — krzy 
czał wściekły, powterzając swe wy 
buchy raz za razem. 

Nie mógł słyszeć, fak w oddae 
len'u paru pokoj Prunier z dumą 
opowiadał kolegom, że w czzsie 
lego nieobecności żona przygoto- 
wała mu piekny podarunek urodzi 
nowy. 

— To przepiekne ubranie! Jest 
to okazyine kupno... Właściwie ti- 
rodz'my moje są doniero za ty- 
t-feoń, ule moja kochana Żoneczka 
nie byla w stne ukryt nrzede- 
mna tero wsh’ mevo nodzrunkn. 


| wprost mnsnałn mnie uzczwiwiłć 


nutychmiost po moim powrocie 4 


krótkotrwałej podróży 
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Ciąg dalszy). 

Obie kobiety uścisnęły mu 
mocno dłonie, 

— Przybyłem w samą porę 
— pomyślał Horst i po chwil! 
rzekł, jakby do siebie: 

— A więc wpierw pierścień, 
a potem ta druga historja. 

Lena ożywiła się 1 podniosła 
głowę; blondynka zwróciła się 
do siostry: 

— Przykro mi, że straciłaś 
senny podarunek — ale prze- 
dewszystkiem interesuje mnie 
sprawa Freda. 

Horst uśmiechnął się 
nął głową. 

— To jest zupełnie zrozumia 
fe; ale ja uważam, że tych 
dwuch wypadków nie mozna 
od siebie oddzielić, 

— Widzisz, Leno! — krzyk- 
nęła z żywością Ewa, — ud 
pierwszej chwili podejrzewa 
łam, że pod tą kradzieżą, ukrv- 
wa się jakaś tajemnica! Tem- 
bardziej, że ten złodziej . akro- 
bata nie zabrał nic, prócz pler- 
„ścienia bajadery. 

Horst strzasnął popiół z pa- 
oierosa i rzekł: 

— Czy mógłbym pomówić z 
Zuzią, ową pokojówką? 

Lena zadzwoniła. 

Zuzia weszła do pokoju i wa 
hająco zbliżyła się do Horsta 

Panienka stała się ofiatą v- 
szusta, — rzekł dziennikarz. - - 
Poproszę e dokładny upis tego 
człowieka, który przedstawił 
się, jako Michał Klacki. 

Zuzia opisała swego tance- 
rza, starając się przypornnieć 
sobię szczegóły, dotyczące jego 
osoby. 

Panie były zdumione: bo- 
wiem tam, gdzie pamięć Zuzł 
zawodziła, Horst dzielnie jej po 
magał. 

— Czy nieznajomy nie miał 
nad lewym okiem blizny, dłu- 
gości dwuch centymetrów? 

— Tak, rzeczywiście, 

— A podczas tego, jak mó- 
wił, panienka nic nie zauważy 
ła? 

— W ustach miał złoty most. 

— Zgadza się! — roześmiał 
się zadowolony Horst i zwraca- 
jąc się do Zuzi, dodał: 

—— Dziękuję! 

Pokojówka wyszła. Lena pa- 
trzyła z zainteresowaniem na 
Horsta: 


— Powiedz mi, — rzekła ze 


i kiw- 


edumieniem, — czy potrafisz 
czytać myśli, czy też znasz zło- 
dzieja? 

Dziennikarz wstał i odparł 
skromnie: 


— Ani jedną ani drugie. |rzekł. ironicznie: 
F 


Lecz najbliższe dni pokażą, czy 
jestem na właściwym tropie. 

Poczem pożegnał się z siostra 
mi. 

— Nie bądźcie niespokojne, 
o ile przez kilka dni się u was 
nie pokażę! — rzekł już, stojąc 
przy drzwiach. 


Horst udał się wprost do sę- 
dziego Meszta. Jego argumenty 
otwierały przed nim wszystkie 
drzwi. Wszelkie wyjaśnienia w 
sprawie Strańskiej były wielce 
pożądane, Stein nadal do nicze- 
go się nie przyznawał. Same 
podejrzenia nie były wystarcza 
jącym materjałem. 

— (Chcę panu złożyć ważne 
zeznania w sprawie pani Strań- 
skiej, panie sędzio, — rozpo- 
czął Horst. 

Meszt skłonił się zlekka i nad 
stawił uszu, 

Dziennikarz 
wić: 

— Dziś prana wróciłem z 
Wiednia aeroplanem. Przed o- 
biadem udałem się do państwa 


rozpoczął mó- 


zaprzyjaźniony, Od żony Steina 


— Gdy chorą będzie njożna |alkohołem. stary znajomy uczy |rze. Pokazywał mi to, czego ni 


przesłuchać, winowajca szybko 
się znajdzie pod kluczem... 

Horst znów się uśmiechnął. 

— O ile Strańska powie, co 
wie o tym wypadku. Ja sądzę, 
że będzie wolała milczeć. 

Sędzia nerwowo nasadził ra 
nos okulary. O tej możliwości 
nie pomyślał! 

— Pan mnie zaciekawia: Me 
że pan wreszcie udzie: nam 
wyjaśnień! — rzekł. 

— Zaraz; panie sędzio. Tylko 


nił mi pewne wyznanie, które 
dopiero dziś nabrało dla. mnie 
znaczenia. 

Meszt poczęstował Horsta i 
Kov. .cza papierosami. Panowie 
zapalili, poczem Horst mówił 
dalej: 

— Parta chwalił się, że uczy- 


Sindji i za to został po książęce 
wu wynagrodzony. Książę wv- 
najął mieszkanie w .,Esplana- 
dzie“ i zdaje się, czuje się tam 


przedtem jeszecze jedno pyta- lepiej niż tu w „Atlanticu“. 
nie: co panowie wiecie o życiu | Przed godziną dowiedziałem się 


tancerki? 
— O! rozmaite rzeczy! 


nił wielka przysługę cj 
| 


o kradzieży pierścienia pani 


my prawie wszystkie nazwiska | temi wszystkiemi sprawami jest 
i adresy jej wielbicieli. Wiemy. | dla mnie całkiem jasny. 


gdzie Mia Strańska bywała i je 


steśmy w posiadaniu nołatnika, | dzi. pan, 


— Na jakiej podstawie są- 


że przysługa oddana 


w którym sama zapisywała ca | maharadży przez Partę, polega 


łodzienny plan. 
Horst pokręcił głową: 
— To niewiele. Tyle wie, każ 


ła właśnie 
ścienia? 
Dziennikarz był przygotowa- 


dy z jej przyjaciół, — A może|ny na to pytanie. 


interesuje panów to, że nazwi- 


+— Ponieważ tylko księciu mo 


X 5 sko Strańska jest pseudonimem | gło zależeć na tym pierścieniu. 
Stein, z którymi jestem bardzo |; >, w rzeczywistości... 


W tej samej ehwili sadzwa- 


dowiedziałem się o wypadkach. | nit telefon. 


które spowodowały areszłowa- 
nie Manfreda, Nie chcąc tracić 


| — Przepraszam na chwilę. 


Meszt wziął do ręki słuchaw- 


czasu, udałem się wprost do pa kę. Twarz jego rozjaśniła się. 


na. Byłbym panu wielce zóbo- 


— Chora szybciej wróciła da 


wiązany, gdyby zechciał pan przytomności, niż pan przy- 
poprosić tutaj komisarza poli: | puszczał! I uważa pan, że prze- 


cji kryminalnej, który zajmuje | stychanie 


się tą sprawą. 


może się odbyć na- 
tychmiast! To wspaniale, pame 


— Dlaczego? — spytał sędzia. | doktorze! Serdecznie dziękuję! 


-— Ponieważ mam nadzieję, 


Odkładając słuchawkę sędzia 


że razem z nim będę prowadził | zauważył: 


dalsze dochodzenia, które 


—- No teraz wiatr dmie w na 


wkrótce doprowadzę do pomyśl | „że żagle. 


nego rozwiązania. 


I zwracając się. do dzienni- 


Meszt przez chwilę zastana- | karzą dodał: 


wiał się, poczem zgodził się, 


— Jak brzmi prawdziwe naz- 


choć nie podzielał optymizmu | wisko tancerki? 


swego gościa. 

Gdy komisarz Kowacz wszedł 
do gabinetu i usadowił się na 
fotelu, Horst mówił dalej: 

— Czy panowie macie jakieś 


— Parta. Marja Parta. Znam 
ja jeszcze z czasów mego po- 
bytu w Poznaniu. Marja ma 
brata, Grzegorza Parta, który... 


dane, mogące doprowadzić do| — To jest niezwykle intere- 
odszukania złodzieja - akroba- |sUiące! — przerwał sędzią. — 


ty,  Miehała Klackiego 


i do Panie komisarzu, czy wie pan, 


stwierdzenia jego prawdziwego |*0 mam na myśli? 


nazwiska? 


—- Tak, panie sędzio. — Go- 


Sędzia potrzasnął przecząco | dzień o 24-ej: Grzegorz Parta. 


głową. 


— W pierwszym rzędzie kła- | wił dalej 


Grzegorza, — mó- 
Horst, — spotkałem 


— Tego 


dziemy obecnie nacisk na oko-| potem jeszcze kilka razy: w 
liczności, związane ze sprawą | Londynie, Paryżu, Budapeszcie 


Strańskiej! — rzekł ostro. 
— Wiem o 
Horst. — Ale uważam, że oba 
te wypadki są ze sobą ściśle 
związane. Chociaż ostatnie sło- 
wo ma tu tancerka, 
Meszt  przetarł okulary 


1 


i zawsze, siostra jego, sławna 


tem — odrzekł tancerka, znajdowała się w po- 


bliżu niego. Wczoraj przed po- 
łudniem, spotkałem przypadko- 
wo Grzegorza w restauracji A- 


storja, w Wiedniu. Był w do- 
skonałym humorze; ucieszony 
idoki i ni A 


Abyście panowie to zrozumieli. 
muszę opowiedzieć wam dawną 
historję. Kilka lat temu, pod- 
czas mego pobytu w Indjach, 
zostałem zaproszony na dwór 
tego księcia. Był on dla mnie 
tak uprzedzający, że zatrzyma- 
łem się w jego pałacu dłużej 
niż zamierzałem. Jedna zabawa 
goniła drugą; książę starał się 
wszelkiemi sposobami uprzy- 
jemnić mi życie na jego dwo- 


na kradzieży pier 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


gdv żaden człowiek obcy nie ©- 
gląda: olbrzymie skarby, złoto i 
góry kamieni szlachetnych, a 
nawet — choć zdaleka — swo- 
ją ukochaną żonę. Była nią pis- 
kna rosjanka, Sonja, którą ma- 
haradża poznał w czasie swego 
ostatniego pobytu w Europie i 
pokochał. Była ona tancerką w 
variete, piękna i zgrabna i — 
jak się potem dowiedziałem od 
niej — przez szereg tygodni bs 
ła gwiazdą wielkiej rewji w 
Moskwie. 


na 
nie mógł 


chwilę  vamilkł 
się powstrzy: 


Horst 
Meszt 


mać od rzucenia uwagi: 


— To brzmi jak istna bajka 

D.iennikarz kiwnął głową: 

— I jest nią. A wieę dalej. 
Pewrego dnia, wczesnym ran- 
kiem Sonja wbiegła do mego 
pokoju 1 zaczęła mnie błagać, 
abym natychmiast z nią uciekł. 
W nocy książę był w jej poko- 
jach i włożył jej na palec  pier- 
ścień bajadery'', kióry odaaw- 
na jest oznaką, że żona wpadła 
w niełaskę. Na dworze zaś cho- 
dziły słuchy, że kobieta, którą 
książę obdarza tym  pierście- 
niem, musi następnej nocy um- 
rzeć. Rzeczywiście ostatnio na 
dworze księcia w niewyjaśnio- 
ny sposób zmarły dwie jego 
małżonki. Sonia mówiła o trn- 
ciźnie. 


(d t. x) 


SPLENDID” 


Na aparatach „Western Electric" 


Dziś i dni następnych! — Cała Łódź musi przybyć, by 


zobaczyć i usłyszeć 


Najwspanialszy program 

filmu dźwiękowego, zło- 

żony z emocjonującego 
dramatu 


MDY 
Aiit 


Wspaniałej rewji między- 
narodowej 
Muzyka różnych narodów, 
oraz niezrównanego inter- 
mezza tenecznego 


GI Nic ZAPANA 


Początek seansów 6 ¢ 
4, 6, 8 i 10 wiecz. 1929 
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ZA.TI. — „GŁOS PORANNY — 1930 


Uchwaly kongresu 
komunistów polskich 

Moskiewska „Prawda“ (Nr, 43) 
gamieszczo obszerne sprawozdanie 
£ Nr. 7 Kongresu Centralnego Ko- 
mitetu Partji Pol ki, jiki odbył się 
w Berlinie. Sprawozdanie to w 
streszczeniu brzmi: 

„Kongres stwierdził, że jednem 
£ głównych zadań komun.  partji 
Polski jest walka przeciw wojnie 
imperjalistycznej i walka w obro- 
nie ZSSR, W związku z 10 roczni- 
cą wojny polsko - hol'zewickiej 
(kwiecień 1930 r.) komun, partja 
Polski winna w tym czasie rozpo» 
cząc kampanię przeciw planom fa- 
szyzmu, w obronie ZSSR i agito- 
wać za Solidarnością z armją czer- 
wong., Rezultatem tej kampanji ma 
być ścisły kontakt między pariją a 
robotnikami i wieśniakami, służący 
mi w wojsku, 


Osobną uwegę poświęcił kongres 
kagadnieniom bezroboola. Opraco- 
wany został plan szerokiej akcji w 
międzynarodowym dniu, poświęco- 
nym bezrobociu. Postanowiono wy 
tężyć wszystkie Siły w celu owoc- 
nej agitacji wśród robotników, któ 
ra ma doprowadzić do strefku poli 
tycznego i demonstracji. Będzie to 


wstępem do walki e „dykteurę pro |; 


Teatr i muzyka 


letarjatu”, 

7 kongres KCKPP stwierdził 
pewne luki w pracy na wsi. Uchwa 
lono szereg Środków, mających te 
mu zaradzić. 


Specjalną nwagę zwrócił kon- 
gres na walkę mniejszości narodo- 
wych z państwem polskiem na te- 


renach „okupowanych“, W związ- || Dziś: 830 


ku z tem postanowiono szeregiem 
uchwał walkę tę podtrzymać, I 
tek: na Górnym Śląsku komuni- 
styczne orgzenizacje partyjne nle 
doceniały dotąd tel walki, Obecnie 
mają walkę tę poprzeć i wy unąć 
hasło „samostanowienia narodów“ 
4 walki z uciskiem narodowym. 


rować ruchem narodowym (irreden 
tą) „ukraińców* 4 białorusinów, 
pomagając im sż do oderwania 
ziem polskich włącznie. Partja po- 
winna także przyjąć czynny udział 
w zkch, jaką prowadzi „Partja U- 
kra'ny* w związku z procesem „u- 
*ratńskich  kontrrewolucjonistów*, 
W sprawach wewnętrznych part]! 
— potęniono prawicowe odchyle- 
nie partfi (grupa tow. Kostrzewy). 

Wreszcie 7 kongres stwierdził w 
związku z ostatniemi konterencja- 
mi w Łodzi, Poznaniu I ze zjazdem 
przedstawicieli organizacji Warsza 
wy, Błałoruń | „Zachodniej Ukrai- 
ny“, że proces konsol dacji parti 
dał już poważne rezultaty”, 


Dziś po raz ostatni! 
Film pod tytułem 


SZENN MISKA 


dramat na tle słynnej trylogii 
Dumasa. 


W roli głównej fenomenalny 


Donas Fańiak 


ulubieniec wszystkich. 
Nad program 
aktualności filmowe. 
Orkiestra pod batutą 
Leona Kantora 


1923 


("RT 
.. 


Początek seansów w dnie powszednie o g. 4.30, 6, 
w sob. i m edz. od g. 12 w poł, Ceny miejsc na poran 


Tragedje życia codzienneg 


Uniwersytet, 


Samobójstwo 


Wiarołomny narzeczony ożenił się z inną kobietą 


W dniu wczorajszym  zaałarmo- 
wano pogotowie ratunkowe na ul. 
Nowomiej ką 24, gdzie w podwó- 
rzu popełn.ła zamach samobójczy 
jakaś młoda dziewczyna. Lekarz 
pogotowia, stwierdziwszy  otrucie 
jodyną, przewiózł of'arę do zbiorni 
miejskiej, ponieważ me miała ona 
w Łodzi miejsca stałego zamiesz- 
kania, HA 

Przesłuctaya przez policię zezna 
ła, że nazywa stę Władysława Kle- 
szczyńska, lat 17 | jest stałą miesz 
kanką Warszawy.  Opowiedziała 
ona przesłuchującemu ją krótką 
hietorję swego życia. 

Przed kilkoma  miesiącamą ro- 
dzice, mamfeszkali w Warszawie 
przy ul. Wola 4, przyjęli subloka 
tera niejakiego Antoniego Okręgow 
skiego, przybyłego z Łodzi, 

Młoda, niedoświadczona  dziew- 
czyna uległa namowom  Okręgow- 
skiego, uwierzyła jego przyrzecze- 
niom | oddała mu Się. 


Teafr miejski 


„Siciec” 
Jutro: 8.30 „Cjankali* 


Dab o godz. 8,30 wiecz. po raz | PYRE: 


ostatni „Ojciec* Strmdberga z dyr. 


K. Adwentowiczem i p. I . Horeo- |; 
Komun. partja Polski ma odłąd kie ką 


Jurto | pojutrze dwa ostntnie 


przedstawienia „Cjankai/* F. Wol. |$ 


fa. Obsada premierowa. Ceny naj- 
niższe. 


TEATR KAMERALNY, 
Dz i dni następnych dramat 
Jerzego Kaisera „Dzień pażdzier- 
nikowy*, w którym szerokie pole 
do popisu znajdują: I, Faleńska, 
l. Kozłowska, Wł. Staszewski, W. 
Ścibor i reż. M. Melina, 


TEATR POPULARNY, 

Dziś i jwtro dla zrzeszeń robot- 
nięzych po cenach najnższych (ol 
50 gr. do 1 zł.) oraz dni 
nych krotochwila Vołentina „Beca 
ka złota”, 


8, 10 w. 
ki 1 zł. 


i ; 


Po upływie trzech miesięcy O- 
kręgowski wyjechał do Lodzi, 
dostał jakieś zajęcie. Przed wyjaz- 
dem jednak powórzył swe zaklę- 
cia, podając dzdewczynie swój 
łódzki adres — nl. Sierakowskie» 
go 43. 

Po pewnym czasie, gdy ciąża 


Maturzystka pozbawiła 


albo śmierć 


się życia, ponieważ 


nie mogła wyjechać na studja 
W dniu onegdajszym rybacy zwalały im na to warunki ma: 


nad Bzurą 
wyłowili z rzeki zwłoki 
młodej dziewczyny, 
cie ubranej, 
Zawiadomiony ^a powyższem 


przyzwoi 


terjalne i dlatego, że nie chcieli 
samej córki wysyłać do stolicy, 
gdzie na każdym kroku czyha- 
ja na młode dziewczyny różne 
niebezpieczeństwa, 


następ- | $ 


dziewczyny wyszła na jaw, rodzi- 


a CME a:a slowik, komisarjat policji w Ozorko-| Ceranówna martwiła się bar: 
Aja zczęśl'wa za kilka złotych wie wszczął energiczne do]o-|dzo z tego powodu, a kiedy w 
*|dzenie, które doprowadziło do ubiegłym tygodniu otrzymał 


pożyczonych od babki, przyjecha- 
ła onegdaj do Łodzi 1 udała się 
przedewszystkiem na  poszukiwa- 
nie narzeczonego. Przybywszy na 
ulicę Sierakow?kiego 43 znalazła 
Okręgowskiego, lecz już żonatego. 

Zrozpaczona dziewczyna opowie 
działa mu o swym fatalnym sta- 
nie, na co Okręgowski oświadczy! 
jej, iż de ojcostwa się nie poczu- 
wa. 

Wtedy za ostatnie gro`ze kupi. 
ła w aptece jodyny i wszedłszy do 
bramy mr. 24 przy ul. Nowomiej- 
skiej wypiła truciznę. 

Życiu Klszczyńsiej nie groz! 
niebezpieczeństwo, (p) 


ustalenia tożsamości topielicy,|od swego znajomego studenta 
oraz wykrycia przyczyn zama:|z którym łączyła ją nić symp% 
rhu samobójczego. . tji, - 

Okazało się, iż denatką była list z prośbą © przyjazd, 
17-letnia Irena Ceranówna, |rozpacz jej nie miała granie. 
zamieszkała z rodzicami w O-| Rodzice jednak byli nieczuń 

zorkowie przy ulicy Łistopado-| na jej prośby. 
wej 3. Wtedy w głowie dziewczyny 
Ceranówna w roku ubiegłym zrodziła się myśl samobójcza. 
skończyła szkołę średnią i którą wczoraj wykonała, ska 
marzyla o wyjeździe na studja |cząc do Bzury. 
wyższe, Zwłoki samobójczyni zabez 
Rodzice jednak nie pozwolili | pieczono na miejscu do zejścia 
jej wyjechać, ponieważ nie powiada sądowych. (p) 


Piośricowskka 108. 


Dziś rewelacyjna premiera! 


WIELKI DWUSZLAGIEROWY 
EL. PODWÓJNY PROGRAM: MB 


Niebywała bomba śmiechu w 10 aktach. 
W ROLACH GŁÓWNYCH: PRZEŚLICZNA I PONĘTNA 


MARJA PAUDLER e FRYTZ 
KAMPERS e HERMAN PICHA 


(W BLASKU KANKEETÓW) im 


Potężny dramat erotyczny na tle przeżyć rosyjskiej arystokratki. 


W roli tytułowej, poma kobiecego czaru: 


ESTER RALSTON. 


MUZYKA M. LIDAUERA. — Początek 6 godz. 4-ej pp, w sobotę ' 


i uiędzielę o l2-ej w poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca od 15 gr. 


z 3 


Pr_5 


z4 — „GŁOS PORANNY. — 19% 


Dom który ima pecha 


Tym razem pozioma szczelina na ul. Piotrkowskiej 62 
| 


Przed niedawnym czasem dn 
hosiliśmy © wypadku budowla. 


źle obliczono wytrzymałość dol- 
nych pięter, ponieważ w dniu 
nym, jaki miał miejsce przy ul. onegdajszym wypadek zaryso- 
Piortrowskiej 62, gdzie fronto- | wania się ściany powtórzył Się 
wa ściana domu zarysowała się, ponownie. 
poważnie, Tym razem zarysowała się 
Dom ten został przed ntiespeł rówuież ściana frontowa na 
üa rokiem odnowiony i nadhu-| wysokości pierwszego piętra, 
dowany. przyczem rysa przybrała kic- 
Widocznie plany byty niedo- | runek poziomy, 
kładnie wykonane, jak również| Długość rysy wynosi przeszło 


A 


ZR PER" 


Na czyj koszí 


winny być zeuropelzowane chodniki łódzkie 


Ministerstwo spraw wĉ-|nalizacji, koszty urządzenia o- 
wnętrznych w piśmię do urzędu świellenia, odpowiadające ko- 
wojewódzkiego w Łodzi wyja- sztom założenia przewodów © 
śniło, że przełożenie kosztów najmniejszym wymiarze, stoso- 
pierwszego urządzenia ulicy na wanym w danej miejscowości. 
właścicieli przyległych do nich E 
AOPOCO ROE mie wymaga u-| Natomiast nie mogą być prze 
przedniego wydania przepisów łożone ani koszty aei a Aeka 
miejscowych, przewidujących Ma ulie, ani naa ulepszenia 
takie przełożenie kosztów uTzą- istniejącej już urządzonej na- 
dzenia uliey. wierzchni ulicy względnie eliod 

Kwestję, co należy nważać za nika, ani koszty rozszerzenia 
pierwsze urządzenie ulicy, wy- | przebudowy, zmiany rodzaju 
jaśnia okólnik min. rob. publ. pawierzchni już urządzonej u- 
przesłany do urzędu wojewódz- licy, ani tembardziej koszty re 
kiego, w którym zaznaczono, montu ulie urządzonych. Przy- 
że prócz zwrotu koszta grun- !"m lednak za ulicę urządzoną 
tów, stanowiących własność , "3leży uważać ulicę, posiadują 
gminy, lub przez nią nabytych, | mieta anan wykonane 

P 4 P e + r 
PBR Wy PORSROWE hoang bu | pwale, zgodnie g ogólnie uzna- 


dowy jezdni i chodników, kosz 
ty urządzenia wodociągów I ka (pemi zasadami techniki. (w) 


| 


Dziś i dn 
następnych! 
ua 
Pe Ulubiona mistrzyni 


OLGA CZECHOWA 


SEEETTTWTHZI "TERE TZ WEIDERA ENE 
ora Warwick Ward, EBatty Carter I PAacolm Tod 


w pięknym dramacie erotycznym 


PRZED WYROKIEM 


Współczesny konflikt małżeński na tle powieści 
Roberta Hichensa. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją A, CZUDNOWSKIEGO., 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p. w sob, Í niedz. o gode, 
12-ej w pol, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1,— zł. w sob, i miedz, od 
12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1-— zł. 1925 


re 


Dziś wielka premiera! 


Orkiestra symfoniczna pod batuta 


y ; "R 
mały wić 
o- eN E 


EF 


Fa 


se; 


„ BAJGELMAR 


508 


„Głos 


Kto bedzie decydował 


w komisji odwoławczej dia podatku dochoadowzgo? 


W dniu ongedajszym izba 
skarbowa w Łodzi zaakcepto- 
pół metra, szerokości około 5 wała nową listę członków komi 


W skład komisji weszli 
Jako członkowie z ramienia 
[izby skarbowej pp. Bronisław 


centymetrów, e AE pepr: a dla podatku Suchorzewski, Józef Sławski, 
Natychmiast po ukazaniu się| Członkowickomisji odwoław- |Szolaw, Syska; zastępcy: pp 


rysy przedsięwzięto odpowied- czej są wybierani, jak wiado; ję”, Wieczorek, Andrzej Brzec 


nie środki zaradcze. mo, na trzy lata, wobec czego nienia owak 5. Keto 
Potężnemi balami podparto obecna kadencja potrwa do ro-|Scheibler, Edward Babiacki i 
występ muru w tem miejscu, | U 1932 włącznie. Eio „|Kazimierz Roszak. (zastępey 
date ukazała we ER: Skład komisji odwoawczej pp, Wilhelm Wohl, Salomon 
8 z ę rys dla podatku dochodowego è PAN 
Belki te tzymywano 5 dzwiek ropa Altman i Chaim Kadysz;; z ra- 
przytrzymyw 3 przedstawiać się będzie jak na| mienia urzędu wojewódzkiego 
u dołu znacznych rozmiarów | stępuje: i i pp. Hilary Małachowski. Lud: 
kamieniami, Przewodniczący: prezes izby | wik Piekarski, Bertold Do- 


skarbowęj w Łodzi, p. Leon 'lu 
warnicki, zastępca naczelnik II 
wydziału izby p. Józef Sidur- 
ski, 


Lokatorzy pierwszego piętra 
pozostali narazie w swych mie- 
szkaniach. 

Jak się dowiadujemy, w dniu 
dzisiejszym w godzinach poran | 
nych przybędzie na miejsce in- 
spekcją budowlana magistratu 
m. Łodzi z inż, Szperem na cze 
le, celem zbadania ną miejscu 


przyczyny powstania rysy. 


brane (zastępcy pp. Stachlew: 
ski, Sobolewski, Majewski i Ka 
zimierski). (p) 


| 


Go usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1411,8 m. ludjum i fuga J. 8. Bacha, Sonata 

12,05 Muzyka z płyt gramofo- |op. 106 Beethovena, Impromptw 
nowych. + Szopena): 

15,45 Przegląd komunikacyjny. Lipsk (259) 

16,15 Program dla, dziew, P. Zo-| 21,00 Symfonja MI Beethoven. 
fja Szadenbergowa, oraz jej ucznio | Stuttgart (360) 
wie wygłoszą pogadankę p. t| 13,45 Oktet Es-dur Mendelszohna 
„Owirńki w szkole”. Kalundborg (1154) 

16,45 Muzyka z płyt gramofono- | 20,00 Koncert (Symfonja nr. * 
wych. Hóffdinga, Koncert na obój Em 

17,15 Lekcja francuskiego. borga, Kamtnta Bangerta). 

17,45 Muzyka lekka z kawiamj | Dzventry Exp. (479) 
„Gostronomja”*. 20,10 Opera Lalo „Król d'Ys“, 

19,25 Pogawędki techniczne. Kowno (1961) i 

20,15 Feljeton muzyczny — p.| 2100 Tro P-dwr 4 
dr. Alicja Sifonówna. smyczkowy Szuberta. 


a Wiedeń (517) 
SR Operetka „Agi: Erosta 20,05 Koncert (Uwerturą „Wese 


o , z le Figura Mozarta, Symfonja 
280) Folje ton St. an ai C-dur Szuberta, Koncert fortepja- 
máski „Zbliżenie“, 
5 3 M nowy C-moll Beethovena, „Don 
22,25 „Osutnia fala wygł. Juan“ Braunfelan) 
red. Jan Piotrowski. | i 
23,00 Muzyka salonowa $ „Oa- 
zy r 


Nowości wydawnicze 


Alfred Neumann „Czart* — po- 
wieść. Przełożył Marceli Tarnow- 
ski, Instytut wydawn'czy „Renełs- 
sance“, — Dzieje Ludwika XI, kró 
lą Frencji, to kanwa niezwykła dla 
powieściopisarza, Czasy były na- 
wet jak na schyłek Średniow.ecza 
niezwykłe: Francja, wielka į nje- 
podzielna, wyłaniałą się z zamev: 
walk i utnrczek między książęta» 
ni; Frumcja powstawała oc ekają- 
ca krwią i parująca dymami poża- 
rów, które niecił król Ludwik — 
niezwykły władca i mn'ezwykły 
człowiek. Opowiedano, że czart 
nim zawładnął 4 że to nie jego du- 
sza thrześcijańska dyktowałą umy 
słowi te tysiące okruołaństw, któ- 
re się zu panowinia tego króla 
działy. lecz te dyktował mu je 
czort, doradzał dribeł o osobie ba! 
wierza królewskiego — Oliviera, 

Autor pogłębił to zigadn'enie 
rozdwojenia się osobowości į wza- 
jomnego ich przenikania się po m`- 
strzowsku. Obok tej powieści psy- | |B 
chologicznej rozwija się pow/eść | Š 
historyczna, o fabule nezwyklej$ 
frapującej. F 

Wielkie to, gdyż liczące około 
500 stronie dzieło, przełożył bez 
zarzutu Marceli Tarnowski, zdoby- 
w”jac wielki sukces literack'. 


czytajcie 


Poranny“ E 


Kwa tte 


Bratjstawa (279) 
18,00 Utwory J. Suka (Suita op. 
21, Wijoena, Adagją -Rjeśń mi- 
RADIO ZAGRANICZNE, losma). 

Frankfurt (390) Budapeszt (550) 

19,30 Koncert (Uwertura Bor-| 20.30 Koncert (Symfonja G-dut 
lioza, Trzy frogmenty Seklera, | Ilaydna, Koncert wtolonczelowy 
Symfonja TV Brahmsa), Volkmana, Symfonja H-moll_ Szu 

21,20 Rectal fortepianowy (Pre ! Lerta). 

& E A 2 T apre 


z Zemsty” 


2) 
udział biorą posągowo piękna 


AGNES hr. ESTERHAZY 
DAISY D'ORA i GUSTAW DIESSL 


Następny program 
w Grand-KNimie 


RAS 


= 


Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i siawy pod tytulem 


í iowa korony 


W ROLACH GŁóWNYCH: emmm 


CORRINNE GRIFFITH 
VICTOR VARGONI 


REżYSERJI: 
FRANKA LLOYDA 


s 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓóDź 
24 lutego 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY .: 


Erose rai 
lutego 1930 r. 


Poraźka pafra'n 
polskiego w Oslo 


OSLO, 23 lutego. (PAT), — Dząś 
adbył się tu w ramach misrzostw 
narc.arskich F, I. S$. bieg patroli 
wojskowych ze strzelaniem. Były 
to największe z dotychczas organi 
zowanych biegów w Holmenkollen. 
Na zawodach obecnych było 25 
tys. widzów, 

Trasa biegu wynoiła 30 klm. 
I miejsce zajęła, zgodnie z prze- 
widywaniami, drużyna Norwegii, 
przebywając tresę w ciągu 2 go- 
dzin 19 min, i 16 sekund. II miej- 
sce zajęła Szwajcaria, II — Cze- 
chosłowacja, IV — Szwecja, V — 
Niemcy, VI — Finłandja, VII — 
Francja, VIII — Polska, 

W zawodach strzeleckich I miej- 
sce zajęła Norwegja (115 punktów) 


Trójmecz bokserski K. 3. „Geyer” 


Wspaniały tryumf 16-letniego Lipca nad mistrzem Cyranem 


Wczoraiszy trójmecz bokserski 
$ udzałem zawodn.ków Bar„Koch- 
by, Zjednoczonych i Geyera, któ 
ry pełnił funkcje gospodarzy, wy- 
padł, naogół biorąc, bardzo dobrze. 
Sprawna organizacja Samej impre- 
zy, ciekawie zestawine pary wal- 
czące n i wyn'ki jakie uzyskano 
przemawiają tylko na korzyść or- 
ganizatorów.  Niedopisała tylko 
publiczność, rozczarowana prawdo- 
podobnie skandalicznie przeprowa=« 
dzoną imprezą Środowa, no ale za 
to już winić K. S. Geyer niepodvb- 
na. Qi, którzy uznawali, iż na 
wczorajsze zawody nie wario 


Il — Czechosłowacja (94 punkty), | PÓŚŚĆ, wyrządzili tytko krzywdę 


HI — Polska a punkty), 


samym sobie. 


Amatorzy turystyki 


nie bedą korzystali z ulg paszportowych 


Związek pol. tow. turystycz- | rystyczną Polski przez nawiąza 
nych, w myśl uchwał zjazdow nie bezpośredniego kontaktu z 


tych towarzystw, składuł w 0-. 


statnich latach w ministerstwie 
skarbu kilka memorjałów, w 


_których domagał się dla człon- 


ków tow., należących do zw1ąz- 


ku, pewnych ulg paszporto- 
wych przy organizacji wycie- 
czek zagranicznych. W szcze- 


gólności domagano się, aby wy 
cieczki, organizowane przez 
tow. turystyczne dla liczby u: 
czestników, wynoszącej 10 pr. 
członków tych towarzystw, a 
trzymywały zbiorowe paszporty 
hezpłatne, względnie ulgowe. 
Ponieważ tow, związkowe li 
czą ogółem 25.000 członków 
dawałoby to możność organiza 
cji wycieczek dla 2.500  usob 
rocznie, zaś tow, turystycznym. 
krajoznawczym i uutumobilo- 
wym, należącym do związku, ża 
pewniłoby nietviko powiększe- 
nie liczby członków, ale rów- 
nież WAZA isc aby  PÓOONOOEIOIEUS| TQ 22-40 ŻE kz abc ŻE propagandę tu- 


organizacjami turystycznemi za 
granicą, które niejednokrotnie 
są skłonne organizować wy- 
cieczki do Polski tylko na zasa 
dzie wzaiemności. 


Propozycję taką  ofrzymał 
aulomobil - klub polski z auto- 
mobil - klubu austrjackiego, 
polski touring - klub od francu 
skiego touring - klubu i t. p. 


Niestety ministerstwo skarbu 
zajmuje w tej sprawie stanowi- 
sko bezwzględnie negatywne i 
w odpowiedzi na osłatni mielno 
rjał, złożony „wzorem lat ubie- 
głych, zawiadomiło obecnie 
związek, że w ramach obecnie 
obowiązujących rozporządzeń 
nie może przyznać żadnych spe 
cjalnych ulg dla turystów, wy- 
jeżdżających zagranicę i nie w: 
dzi podstawy do nowlizacji w 
tym kierunku tych rozporzą- 
dzeń. 


Kinsteatru 
będzie film p. t. a 


EPC YW TO R OC TZ PASO T CJ) THA BE NZS REJ a TE A 


Ela _ Gwoździem sezonu IE 


? 


Trójmecz ten przyniósł pelen 
ukces zawodnikom  Geycra, któ- 
rzy nie przegrał ani jednego Syot- 
«ania, Osiągnęlj oni trzy zv'ycię- 
stwa, wśród których mamy do za- 
notowania sensację tej] mary, co 
przegrana Cyrana do Lirca. Mio- 
dziutki, bo zaledwie 16-letni bo- 
kser ten zapowiada się wrecz re- 
welacyłnie, znać po nm solidny 
trening, a pozatem jednoczy on 
w Sobie niezwykłą odwagę, wy- 
trzymałość, ambicję, wreszcie nie 
zaprzepaszcza on dni jednego mo- 
mentu a „pomacawszy* raz prze- 
ciwn'ką mie odstępuje, lecz umie- 
jętnie wykorzystuje nasuwający 
się moment. Słowem są to walory, 
których brak zaob'erwować się da- 
je u większej części naszych bokse 
rów. 

Cyran był nieco osłabiony przez 
niezbyt rozumny tren'ng, pragnie 
on bowiem utrzymać się w swej 
wadze, Taktyka ta okazała się nie- 
zbyt szczęśliwa, 

W pierwszej parze walczyli Brzę 
czek (Zjednoczone) — Zając (Bar- 
Kochba). Tempo początkowo bły- 
skawiczne. Poza sw ngami zawod- 
nicy nic nie umieją, to też walka 
zbytnio trąci zwykłą bijatyką. Ra- 
mfona obydwuch zawodn ków, bę- 
dac w ruchu, przypom'nają śŚmi- 
gi wiatraków. Dostało się jednemu 
i drugiemu, a walkę uznano za nie- 
roztrzygn 'ętą. 

Marczewski (Zjedn.) — Rubin 
(BK). Walkę tę dą się scharakte- 
ryzować krótko: dużo ruchu, a ma- 
ło skutku, Wzajemne opukiwanie 
się zmusiło sędziego do udzielenia 
napomnienia, które poskutkowało, 
gdyż druga i trzecia runda obf_to- 
wała już w mocn'ejsze uderzenia. 
Wynik remisowy, słaby, jak na 
Rubina, tłumaczy się jego niedy- 
spozycią t'zyczną (chorobą). 
romantyczny Ę 
fragment z tego ; 
poteżnego arcy- 

tworu. 


Krzywański (Z) Warecki 
(BK). Krzywański tylko dlatego, 
iż nie wytrzymał tempa w III run- 
dzie, osiągnął wynik remisowy. 
Pierwsze rundy należały do niego. 

Kluszczyń ki (G) — Fiszer (B. 
K.). Spotkanie to należało do ka- 
tegorj! zażartych. Pierwszy rozpo- 
rządza nadzwyczaj silnem.  uderze- 
niem, które dobrze odczuł przeciw- 
nik, lecz n'ezwykła twardość i am- 
bicją tegoż pozwoliła mu walkę do 
kończyć z przegraną na punkty. 
Silne krwawienłe Fiszera sprawia- 
łe wrażenie, iż nock = ont- zdaje 
się jest nieunikniony, niezwykła 
jednak twardość tego zawodnika 
sprawiłą widowni miłą niespodzian 
kę. 

Spotkanie Lipiec — Cyran było 
najciekawszem z całego programu. 
Już w pierwszej rundzie Cyran po- 
czuł, że przeciwnika  lekcewiiżyć 
nie można. Jego ataki były odpa- 
rowane; na cios był w odpowiedzi 
cios, nie ustępujący w sile į pre- 
cyzji. Drugoa rundą również upły- 
wa pod znakiem lekkiej przewagi 
Lipca, gdyż Cyran łub'onym zwy» 
czajem rezerwuje sity na ostatnie 
starcie, kóre zaczęło się nieszczę- 
śliwie, gdyż za uderzenie foul o- 
trzymał napomnienie. Cyran roz- 
poczyna huraganowy atak prag- 
nąc walkę rozstrzygnąć na swą ko 
rzyść, lecz tylko pierwszy impet 


oszołomił Lipca. Odpowiedział on 
nie mniej groźnym kontratakiem i 
nie pozwolił już sobie wydrzeć 
ciężko wypracowanego, tem nie. 
mniej chlubnego, zwycięstwa na 
punkty, Zdaniem naszym Lipiec 
winien być stanowczo wzięty pod 
uwagoę przy zestawieniu naszej 
reprezentacji, 

Jędrys (Z) — Szlezynger (BK). 
Przewaga Szlezyngera trwa przez 
trzy rundy, zwycięża on gładke 
na punkty. 

Spotkanie dwuch „goeyerow- 
ców“ Kunikowskiego + Angerma 
ną przyniosło zwycięstwo na punk. 
ty Kun'kow kiego, choć niewątpl 
wie Angierman jest lepszy, brak 
mu tylko zasłony no i taktyki pro 
wadzeuła walki. 

W ostatniej parze walezyl] Mas 
jer AlL (G) — Dz'erżanowski (Z). 
Wygrał pierwszy na punkty przez 
poddanie się swego małodu'znega 
przeciwnika już w drugoiej rm 
dzie, 

Sędziował 
sprawnie. 

Pod adresem naszych władz bo: 
kserskich należy tylko wyrazić 
życzenie, ażeby częściej nieco, niż 
raz do myku odbywało się ustalanie 
kategoorji wag zawodników by 
ukrócić wreszcie te manipulacje, 
łakie stosują kluby przy meczach 
towarzyskich, 


w ringu p. Misz 


Perypetie m slzostw kotke owych W toati 


Zapowiadany od dłuższegoo cza 
su mecz hockzy'owy Union 
LKS. e mistrzostwo podokręgu 
łódzkiego m'ał się ostatecznie od- 
być w dniu wczorajszym. 


Kierown'k sekcji hockey*owei 
Unionu, p. Dreger, jako gospodarz 
zawodów, udał się w Sobotę na 
'nspekcję okolicznych stawów, 
stwierdziwszy jednak, iż żaden z 
nich nie znajduje się w Warunkach 
umożliwiających grę, odwołał za 
wody, zaw'adamiając o tem jedno- 
cześnie zwierzchnie władze, 


Nie podobało się to jednak 
ŁKS-owi, który samowolnie, bez 
wiedzy przeciwnika zareklamow2ł 
zawody, wyznaczając je na godzi- 


miłości dwojga kochanków. 


W rolach głównych: 
posągowo— piękna 


bożyszcze serc IWAN 


miewieścich 


i urocza WIERA 


sob. `i swięta od 12 do 3 pp. 


Potężny Gani ię FER ET ETEA dzieje 


i poświęcenia dla szczęścia ukochanego. 


LILI DAGOWER 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 
Początek seansów o godz. 4-€j pp. 0st. 


wszystkie miejsca po 


KONUNKAT: SZ, d RAR NOE 
-gie na zł 1.50. 


A GEOBRBZISBAEEEZ 


nę 11-tą na lód w basenie pływae 
kim. 

Union odmówił udziału w zawo- 
dach, motywując to słusznie fake 
tem, że betonowa budowa basenu 
zagrażą poważnie życiu zawodni- 
ków, przy ewentualnych, a czę- 
stych w hockey'u t, z. wyrzutach 
za bandę, a zarząd kiubu nie może 
varażać na szwank swych zapadu 
ków. 

Pozatem, jak zdołafśmyy stwier: 
dzić na m'ejscu, lód znajdował się 
w fatalnym stan'e, a pięć pęknięć 
mogłoby łatwo spowodować jego 
załamone, W tych nienormałnych 
warunkach spotkanie nr'strzow- 
skie o specjslnem znaczeniu odbyć 
się nie mngoło. (hg). 


Dziś i dni 
następnych! 5 


Wzniosła symfonja miłości 


PETROWICZ | 
MALINOWSKA 


śp wiecz., w niedz. 


E. il zł. 


Orkan - W.K.S. 7:1 (4:1) 


Nadzwyczaj słaba gra bramkarza wojskowych 


Wojskowi nie mają jakoś|tylko jedną, zdobytą przez Kacz| 
azczęścia w tym sezonie. Łań- | marczyka. | 
cuch porażek doznanych do- 
tychczas w spotkaniach towa-|SZy czas utrzymuje się ten sam ku minut, 
rzyskich z Hakokahem, Ł. T. S.| rezultat, aż do chwili, 
G. i Turystami, powiększył się dzia dyktuje rzut karny dla bramkowym podzielili się Pa- 
wczoraj o nową katastrofalna 
kięskę na meczu z Orkancm. 
W. K. S. wystąpił w swym nor 
malnym składzie, mając na o- 
bronie nowy nabytek w osobie 
Fliegla. Zespół wojskowy za- 
prezentował się wczoraj blado, 
wykazując zupełny chaos we 
wszystkich prawie linjach. Na 
specjalne „wyróżnienie* zasługu 
je jednak branıkarz Kobyliński, 
który ponosi całkowitą winę za 
tak wysokokcyfrową porażkę 
:powodowaną jego skandaliczną 
grą. Orkan, mając dzielnegu 
sprzymierzeńca w bramkarzu 
przeciwnika, wykorzystał wszy- 
stkie możliwe sytuacje, uzysku- 
jąc zasłużenie wynik wysokocy- 
(rowy. Przyznać też trzeba, że 
Orkan nie robił wczoraj wraże 
nia drużyny, która tydzień le- 


skichk bez precedensu. 


przyczem 


nołowane dotychczas na na- | zak po jednej. 
szych boiskach, Mianowicie po 
rzucie z rogu, wykonanym 4;, 


przez lewoskrzydłowego Orka- 


ichowski, Witczak, Szkudlarek, 


jący się na polu karnem obroń gotwicz, Miller II, Miller L 
ca wojskowych, zawiniając tem 
samem karmy, zamieniony 
przez Pawlaka na piątą bram- 
kę. Tak więc byliśmy wczoraj 


czyk, 
Publiczności przeszło 200 o- 


świadkami wypadku, będącego sób. 


mu _ pozwoliła pokonać się 
przez Hakokah. karolewiacy, 
grali gz nadzwyczajnym zapa- 


łem, walcząc zawzięcie o każdą 
pilke. Bramkarz dobry, chwy- 
tał wszystko, a strzału Kucz- 
marczyka obronić nie mógł. O- 
brona, grająca pierwszy raz bez 
swego filara Fliegla, zupelnie 
pewną, spełniła należycie swe 
zadanie. Pomoc zarówno w pra 
cy ofensywnej, jak też i de: 
strukcyjnej przy rozbijaniu ak- 
ji napadu przeciwnika zado- 
woliła w zupełności. Najlepszą 
częścią drużyny byt jednak a- 
tak, szczególnie zaś obaj łączni- 
*«v Pawlak i Miller II, nadający 
wraz ze skrzydłowym  Śląza. | = 


kiem ton grze całej drużyny 
Mecze AZREĘEEA o puhar 


Pozostali dwaj, to jest: Józefu- 
odbyty się | — Ł. T. S. G. 40:27 (23:17), T 


wicz i Miller I dostroili się du 


ery swych partnerów. w 


cwierć-finaly o puhar. 
następujące: Ł. K, S, — Zjedno- "Tryumf 
czone 21:24 (14:14), Poznański (8:4), 


niedzielę 


dość cieka- 
który 
tracąc 


Do przerwy gra 
wa z przewagą Orkanu, 
zdobywa cztery bramki, 


Kadimah 


— 


EWeRE Sezonu MEE 


| 
PŁK , 30 P r 


Z LIANA HAID 


gdy sę-| bramkarz wojskowych. Łupem 


| zwycięzców. Rzut ten podykto. |wlak i Miller Edek po dwie, 
wany został za przewinienie nie zaś DDuczyński I, Miller 1 i Ślą 


Zespół zwycięski grał w skła 
następującym:  Wojcie- 


nu — Ślązaka, piłka szła na | puczyński I, Duczyński II, Ślą- 
aut i schwytał ja w ręce znajdu |zak II, „Ślęzak I. Pawlak. Józe- ski Wajngarten, 


Sędziował dobrze p. Kowal- czasowy rekord Polski. 


dg U enotek zn po w Ponte di Gaża: Ak] 75 pakiet 


wyniki” U. R. — H. M. S. 33:16 (16:6), 
28:14 


24.11.—GŁOS PORANNY— 1930 


Dwa rekordy Polski 


ustanəwiono wczoraj na zawodach atletycznych 
Bar-Kochby 


Dorocznym zwyczajem urzą- | doczny spadek formy, zajmując 


mistrzostwa 
cięża- 


kło jedynie Szterna i Winnyka- 
mienia, przyczem ostatni wy- 
cofuje się ponoć z życia sporto 
wego. Wyniki osiągnięte na mi 
strzostwach przeszły najśmiel- 
sze oczekiwania, a ustanowie- 
nie dwuch nowych rekordów 
Polski świadczy najlepiej o po- 
ziomie imprezy. 

Dzielnie spisał stę mistrz ji 
osiągając 
sumarycznej punktacji 245 ` 
pół kg. i bijac własny dotych- 
Rewe- 
lacją wieczoru były wyniki Min 
ca w wadze średniej, Zawodnik 
ten w czasie zeszłorocznych mi 
strzostw Polski przechodził wi- 


dotychczas na boiskach pol- azija wczoraj sekcja atletyczna w 1nistrzostwie dopiero trzecie 
Dwie Bar Kochby swe 


Po zmianie stron przez dłuż-| następne bramki są dziełem kil klubowe w podnoszeniu 
zawinił rów. W zawodach uczestniczy- 
[to dziesięciu zawodników, bra- 


miejsce. Wczoraj jednak osią- 
gnął on swój najlepszy wynik 
życiowy 290 kg., co jest rów 
nież nowym rekokrdem Polski, 
lepszym znacznie od dotychcza 
sowego. 

Wyniki techniczne przedsta 
wiają się następująco: 

waga kokgucia: 1) Wajngar< 
ten — wyciskanie 72 kg., rwa- 
nie 73 i pół kg. i podrzucanie 
100 kg., razem 245 i pół kg.: 2) 
Lewin — wycisk. 61 kg., rwa- 
nie 56 i pół kg, podrzuc, Rt 
kë. — razem 197 i pół kg. 

waga piórkowa: 1) Wajn- 
waurcel — 06, 62 i 85 —- razem 
213 kg., 2) Zylberhaum Mordka 
— 66, 58 i 82 — razem 206 kg.; 

waga półśrednia: 1) Sucho- 
wolski — 70, 68 i 85—— razem 
223 kg, 2) Zylberhbanm Morye 
— 68, 60 i 82 — razem 21V īg.; 

waga średnia; 1) Mine — 
84, 90'i 116 — razem 290 kg. 

Sędziowali pp. Taflowicz 1 
Gwillich. 

Publiczności 150 osób. 


A. Z. S. (Warszawa) 


mistrzem Polski w ho: 
ckey'u 

W ostatnim dniu mistrzostw 
hockeyowych w Krynicy roze- 
grano dwa spotkania A, Z. S. 
(w.) Legja -2:0 (0:0, 2:0, 
0:0), drugie Pogoń — A. Z. S. 
0:2. Pierwsze miejsce uzyskał 
A. Z. S, drugie Pogoń, trzecie 
Legja. 
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=" = a | 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmzie od 8—11| oi 5—3wiecz 
w niedziele | święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Bieg -- Hakoah 3:1 (1:0) 


Niezwykle słaka gra niebieskich 


Onegdajsze zawody towarzy- 
skie rozegrane na boisku W. K 
S. przyniosły niespodziewane 
lecz zupełnie zasłużone zwycię- 
stwo lepiej grającej drużynie 
Biegu. Benjaminek A - klasy 
okazał się na meczu onegdaj- 
szym drużyną bardzo dobrą, 
która niewątpliwie adegra po- 
ważną rolę w zbliżających się 
mistrzostwach okręgowych. 

Z drużyny. grającej w skła- 
dzie: Marciniak, Kudelski, Wiel 
kopolan, Łuczak, Rotelewski 
Durczyński, Galiński, Andrysis- 
wicz, Kudelski, Twardowski i 
Stawiasz — na plan pierwszy 


KH | wybili się bramkarz Marciniak, 


>" 
J . 
ści. 
a S 
i 


p obrońca Kudelski i napastnicy 


Kudelski U. 
Reszta zadowoliła w zupełno- 


Andrysiewicz i 


Hakoah natomiast grał o wie 
le słabiej, niz na meczach pu- 
przednich, szczególnie blado wy 


padłe gra dobrych zazwyczaj 
tyłór , gdzie jedynie Kuczyń- 
ski | Fleischer spełnili całkowi- 
cie swe zadanie, przyczem pier: 
wszy był najlepszym graczem 
na boisku. W linji ataku jakoś 
się nie kleiło. Na środku grał 
«nów dla odmiany Steinbok. 
Do przerwy gra Bieg z wia: 
trem, zdobywając jedną braw- 
kę ze strzału Andrysiewicza, 
mając przez cały czas lekką 
przewagę. Spurudyczne ataki 
Hakoahu likwidowane są z 
łatwością przez obronę Biegu. 
Po pauzie obraz gry nie ulega 
zmianie i Bieg powiększa swój 
stan posiadania o dwic dalsze 
bramki, zdobyte przez Kudel- 
skiego i Andrysiewicza. Hakoah 
rewanżuję się jedną bramką 
zdobytą przez Flvischera z rzu 
tu karnego za faul obrońcy. 
Sędziował p. Szerel dobrze. 
Publiczności 700 osób. 


Dra 


CZENIE 


wszystkie miejsca pa wszystkie seanse o 50 r. 


NAJWIĘKSZEJ SENSACJI ŚWIATA 


OSTATNE PRZYGODY TARZAN 


Sienklewicza 40. 


Dziś i dni następnych I 
Wielki dramat współczesny p. t. 


Pad pręgierzem hafty 


NZIEZCZĄ (Przebudzenie) MEKEXEB 


W rolach głównych Vilma Banky, 
oraz jej dwaj par nerzy Louis 
Weiheim i Walter Byron. 


Następny program: 


„Dzika Miłość" _ 


W roli głównej; Doiores del Rio 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

"4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


| Kino SZÓŁDZIELNI 


LL —-———-2>,> >< "e occrcr esa w 


PORADNIA 


ueneno Dum 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 


gäl i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiam 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 Zł. 1017 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Plotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej'rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele śwlatine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
saczeplienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
-ologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 1066 


Dr. med. 


NELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-69 
Prnyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiocr 
w niedzielę od ll — 2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niegamoimych 

GBNY LECZNIC. 11 


Dr. med. 1018 


SILBERSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
Bhoroby skórne i wengryezne. 
Usuwanie szpecących włosów elektro- 
lizą. Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do B p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 


Doktór 


WDŁŃDWYSKI 


SEGIELNIANA 26, TEL. 129-87 
Speojalisis chorób skórnych 
i wensarycznych 1015 


LECZENIE ŚWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 


Badanie krwi i wydania alin, 
Psnyjmuje od 8—2 i od 5—. 
w niafzalele i świąta ad 9—1 
Dla pań ud 5 do 6 po poł 
ońdajolna poezokulnia 


æ- 


_ FILHARMONJA 


KINO-TEATR 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


Dziś po raz osłatni! 


Fascynujący zj według powieści 


„Płodność" 


W rolach głównych: Andree Lafayette, 
Gabriel Gabrio I Diana Karenne. 


Następny program: 1725 
„PRZY KOMINKU“ głośny dramat rosyjski 
w rolach głównych: WIERA CHOŁODNAJA, 
MAKSIMÓW, POŁONSKIJ, RUNICZ, 


741 — GŁOS PORANNY — 193v. Nr. TŁ 


TELEGRAM |! 
di ua 


MMA 


w rewelacyjnym filmie 


| HURAGAN" 


wkrótce 


DRAMAT FILMOWY NA TLE POWIEŚCI 


Sí. Zeromskiego 


W rolach głównych: Adam Brodzisz, 
Nora Ney, Bogusław Samborski, 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 

i L. Fritsche. 1921 


Film ten zakupiony został dla wyświetlania 
w krajach Zach. Europy i Ameryki 


Od jutra w „Casinie" 


Domki 


do sprzedania 
Srzedajemy domki piętro- 
we z parcelą na 18 lat 
spłaty. Uzyskanie hipote- 
ki za wpłatą 5.000 zł, 
rozłożonych w ratach. 
W domkach światło, wo- 
da i kanalizacja. Infor- 
macje na miejscu ul. 
Wileńska 26/30 codzien- 
nie od 10—16. — Tel. 
131-42. Dojazd tramwaja- 
mi 5,8, 16 (dworzec Ka- 

liski). 


FILHARMONJA 


„go N Eg € Ń 


NE 0, EPR HI talkie 
WIELKA REDUTA PRASY STOMATOLOG 


chirurgja szczęk i Jamy ustnej, 
regulacja zębów 
Rentgenodjagnostyka 
ul.Piofrkowska 164, — Tal. 127-83. 
Ordynuje 3—7 1077 


co MARCA 


FILHARMONJA 4 


PROFESOR 


Stanistaw MRNSTEIN 


Lekcje gry fortepianowej. 


TES Dadada N 


(mntownie odnowiona i powiększona 


CUKIERNIA 
Z. Gomolińskicśo 


© 
Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-72 8 
$ 


a) 


Zapisy od 4—6. 


Trauguffa 12, front III p. 


Bezpłatnie ! 
Czytelnikom 
„Głosu Porannego“ 
Redaktor Szyller- 
Szkoinik, (autor 


poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 
po 29 Śr. 1067 


Z) prac naukowych), 
ZENEN 
zdolności i prze- 


= ZARI PANE Sza 5 


R | resownie. Napisz im ę, Raw sko, = 
= | m esiąc urodzenia, otrzymasz analizą 

| - PESNIONAT 

i Wi RAND“ 

8 Wiiia i. W » 


darmo. Poznasz kim jesteś, kim być 
ui. Chałubińskiego 


ŁA ZOLI 


pT 


możesz. Warszawa, Psycho-Grafolog 

Szyller-Szkolnik, Nowo xiejska Nr. 32, 

m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr 
na przęsyłkę zalączyć. 

3 Przyjęcia osobiste płatne godz, 

5 |11—7 wiecz. 18235— 


4 pod zarządem 
€ Heleny Hanemanówny 


polecą się na sezon zimowy. 


Cenn Ko Poan 
djeaa nagana dłarcelow reprod 


FAEREKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA , 


„AP.KOWALSKI WARSZAWA 


C 


TY >, niekięczia tsdosu Porannego” ze wsczystkiemi do za wiersz milimetrowy I-szga'towy (strone $ sepałł =): w zęba i. nadesłane po tele 

Í AC: datami wynosiw Łodzi ał. :.f(, za oanoszenie | Gatoszen: a ście 40 gr .ngkrs sgì do 150 wierszy 30 gr. wyżej — z -üg Zejasaia (sir 10 szpait) 13 
sgylką pocztową w uraju - 24. GD, ranicą si. 10.— gr. Drobne 15 gr za wyraz; najmnieisze ogloszenie zł. 159 gr Poszukiwanie pracy gr za wyrazi naj 

40 groszy z preesylką pocstową J eS mniejsze zł. 1,20 gr. Og oszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejcow: obliczane są o % 


proc. drożej, firm zagranicznych 0.100 proc. = 


Medaktor: Eugeniusz Kronman. Wydawca: Prasa“, Wydawnicza Gnółka z ogr. odn 


W drakami własne; Piotrkowika 10L 


